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„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o g 


Prosimy odnowić prenumeratę 
na miesiąc Pażdziernik. 


(„Nawiny” kosztuja półracznie 9 koron, 
miesięcznie 1 kor. 50 hal. już z wysyłką 
i dostawą do domu). 


Przyjaciół naszego pisma na prowincyi prosimy 
o przysłanie nam adresów osób, którym mogliby- 
śmy przesyłać numery okazowe „Nowin“. Prosimy 
także a korespondencya. 


Czy sejm uchwali podwyżkę 
podatków? 


Budżet krajowy na rok 1914 wykazuje w wy- 
datkach 63,104.458 koron, w dochodach saś wła- 
snych kraju 39,179349 koron. Niedobór jak co 
rokn pokryty ma być zwykłemi krajowemi do- 
datkami do podatków oraz nowemi, w prey- 
aełym roka w życia wchodzącami opłatami sz£yn- 
karakiemi i opłatą krajową od piwa. Ale że 
obecne dodatki krajowe do podatków nie wy* 
atarczają na pokrycie niedoboru, który w bie- 
żącym roku wynoai 5 milionów, przeto wydział 
krajowy projektoje podnieść dodatki krajowa a 
10 procent. A więc dodatek krajowy do pañ- 
stwuwych podatków podwyższony ma byé w prey- 
złym roku s 73 hal. na 82 bal, weględnia z 78 
na 88 bal. od każdej korony. Wydział krajowy 
zdaje sobie sprawę, że ta podwyżka stanowić bę- 
dzia bardzo dotkliwe obciążenie podatników, ale 
mimo to proponuje je sejmowi, nważają: takie 
pokrycie niadoboru za lepsze od zaciągnięcia po- 
życzki. 

Czy sejm jednak zgodzi się na tę podwyżkę? 
Wzrost podatków w Galicyi, gułecionej juk tak 
strasznie śrubą podatkową, wywnłać musi niechy- 
bme dalszy wzrost drożyzny.. Zachodzi kwestya, 
czy možua dzisiaj ludność jeszcze więcej obciążać, 
cny też przecie nie należałoby poszukać innych 
źródeł dochodu ł innych sposobów pokrycia nie- 
doboru ? 


Przyspieszenie reformy wyborczej, 


Stanowiska konserwatystów i namiestnika w spra- 
wie relormy wyborczej wywołała słuszny pesymizm 
opinii publicznej i nie małe rozgoryczenie. Zaniosło 
Się na to, że wobec tendencyi zabagniania i przewle- 
kania sprawy, reforma w bieżącej sesyi ani na krok 
nie posunie się naprzód. 

Aie oto donoszą ze Lwowa, że przewodniczący 
komiteiu i subkamitetu dla reformy wyborczej dr. 
Głąbiński i dr. Leo, chcąc przeciwdziałać obra- 
nemu przez konserwatystów systemowi przewlekania 
pracy, zagrozili złożeniem mandatów swoich, jeźli 
prace komitetu w ciągu obecnej sesyi nie będą u- 
kończone i materyał Wydziałowi krajowemu przed- 
łożony celem wypracowania projektu reformy. We 
środę zbierają się przewodniczący klubów— 


Major DRIANT, 


Balonem do bieguna Północnego, 


Przekład u franowskitgo. 
aa (Ciąg daluzy). 

Doliczywszy do dwóch tysięcy, stanął znowu. 
Mógł ogarnąć okiem tylka przestrzeń na kilka tysię- 
cy metrów, ale jeszcze nigdy w życiu nie ogarnęła 
go z taką mocą uczucie nieskończoności. Przygnia- 
tała go ta nieskończoność, której przed nim żaden 
jeszcze podróżnik nie widział. 

Członkowie ekspedycyj, wysyłanych do pustyń 
afrykańskich, da Kongo lub Tybetu, wiedzieli, od- 
krywając nowe kraje, że są tam pierwszymi ludźmi 
cywilizowanymi, ale wiedzieli także, że w tych kra- 
jach albo jeszcze żyją, albo żyli ongiś ich pramie- 
szkańcy. Tutaj o pramieszkańcach nie było mowy. 
Tu nie mógł nikt żyć ani mieszkać, dotąd żaden 
człowiek tu nie dotarł. Gdy pasażerowie z „Patrie“ 
opuszczą te strony, OŚ Świata będzie się nadal krę- 
cić w samotności i ciszy, jak się kręci ad prawie- 
ków. Oni byli pierwszymi, którzy stanęli na tych 
nieprzejrzanych polach lodowych, odkryli marze po- 
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Krakowie i na prowincyl. 


i zapewne poslanowią przyspieszyć swe obrady ko- 
misyjne, aby załatwić sprawę w toku sesyi. Wydział 
krajowy otrzyma następnie polecenie, aby wygoto- 
wał swój elaborat w ciągu trzech miesięcy. — Za- 
czem zwołana będzie sesya sejmowa pod koniec zi- 
my, wyłącznie dla uchwalenia reformy i nowe 
wybory mogłyby odbyć się w jesieni. 

"Takie pomyślne wieści nadeszły ze Lwowa. Ale 
nie należy, naszem zdaniem, zbyt powodować się 
optymistycznemi nadziejami i wierzyć, że sprawa 
gładko pójdzie. Zbyt wielkie istnieją sprzeczności 
między konserwatystami a grupami demokraty- 


ZE SWIATA. 


Sprawa dr Crippena Sprawa dr. Crippena 
przejdzia przed aąd przysięgłych. Ostatnia roz- 
prawa przed sądem policyjnym w Londynie wy- 
kazała szereg momentów obciążających. Zeznania 
Świadków, którzy znali zamordowaną i jej stosu- 
nek da męża, w większej części skłaniają się na 
niekorzyść oskarżonego. Między innemt przytoczo- 
no fakt, że Crippen w marcu r. b. złożył na ręce 
niejakiej misa Curnow dwa pakiety z prośbą, aby 
pa ewentnalnej jego Śmierci wręczyła je miss Le 
Neve. Jeden s nich zawierał 6 akcyj, drugi — 
zegarek złoty i broszę, które prawdopodobnie na- 
leżały do zamordowanej. 

Mowa antypapieska burmistrza Rzymu. Rząd 
samiancje prawdopodobnie barmistrza Rzymu Na- 
thane senatorem, aby w ten sposób usunąć go se 
stanowiska burmistrza a powadu jego ostatniej mo- 
wy przeciw nieomylności pepieta. 

Finlandya przeciw Raeyl. Sejm w Helsingfor- 
sie uchwalił przedstawić carowi oświadczenie, że 
nia może przystąpić do obrad nad przedłożeniami 
ustawowemi, bo aprzeciwiają się ons nadanym pra- 
wom Finlandyl. 

Zuchwałe napady bandyckile w Królestwie. 
W sprawie znanego już e depesz znchwałego ne- 
pado bandyckiego w lłowia donoszą następująca 
bliższe szczegóły : 

W doin wielkiego jarmarku ukazali się w Iło- 
wie, w gubernii warszawskiej, dwaj nieznani mło- 
dzieńcy, którzy z rawolwerami weszli do kancala- 
Tyi gminnej, a zastawszy tam młodszego strażnika, 
dwoma strzałami położyli go tropem. Na spotkanie 
z nimi wyszedł z mieszkania atarszy strażnik, któ- 
ry rewolwerem im groz'ł, ula napastnicy dali zno- 
wu kilka strzałów, tym razem nie trańll jednak 
nikogo. — Puwstał popłoch, zamknięto wstystkie 
sklepy, chociaż napastnicy usiłowali uspokoić pu- 
bliczność, zapewniając, ża osobom prywataym nie 
się nia stanie. W czasie popłochn dwóch towarzy- 
szy pierwszych przybyszów wtergnęło do kasy i 
zabrało 420 rabliisporą liczbę paszportów, potam 
jednak pieniądze zwrócili, a paszporty zabrali i ka- 
zali urzędnikom natychmiast wyjść z kancelaryi. 
Gdy ci wyali, wybuchem dynamitu zrujnowane 
cały lokal. Następnie, zatreymawazy bryczkę, pod 
grozą rewolwerów zmusili furmana do jazdy, Od- 
dział policyi nie zastał ich jak w Iłowłe. Później 
dowiedziano mię, że niesunni cl ludzia dokonali 


jeszcza napadu w pobliskiej gminie, ranili leśni- 
czego, którego wzięli ea strażnika, napadli na 
urząd gminny, zranili śmiertelnie dwóch strażników 
i obrabowali kasę. 

Ponadto donoszą o innych jeszcze napadach 
w tamtych stronach. Mianowicie w Szlubicach, 
w powiecie gostyńskim, ei sami, zdaje się, bandyci 
zabili dwóch strażników, a z kasy gminnej zabrali 
wazystkie blankiety paszportowe I zniszczyli doku- 
meuty. Stąd udali się do Sannik w powiecie go- 
styńskim, gdzie napadli na urząd gminny i zabili 
dwóch strażników. Wreszcie udali się do Gabina, 
również w powiecie gostyńskim, obrabowali urząd 
gminny, rabill jednego strażnika i zniknęli bez 
śladu. Naczelnik powiatu z licznym oddziałem po- 
leyi prowadzili posznkiwanie, ale beeskntecznie. 
Z Warscawy wyjechał na samochodzie sędzia 
śledczy. 

Krwawy apllag aporu wydawców. Z Sosna w- 
ta telegrufują: W piątek o godz. pół do 9 wia- 
esorem na nl. Głównej rozegrał sią krwawy epi- 
log głośnych 1 pamiętnych przed kilku miesiącami 
aatargów wydawniczych w redakcyi „Karyera Za- 
giębia“. Były wydawca tego pisma, Mode ele w. 
aki, spotkawszy na ulicy idącego z żoną i ta- 
kciem, obecnego wydawcę „Koryera Zaglębia”, p. 
Kłosowskiego, strzelił do niego trzykrotnie 
z rewolweru. Dwie kule granity Kłossowskiego 
ciężko w lewą łopatkę ł ponitej jej, przebijając 
Ofiarę napadu na wylot. Rany są niebezpieczna. 
Stan Kłosowakiego ciężki. Modrelewskie- 
go aresztowano. 

Zlynczowanie Włachów. W Tampa, w stanie 
Floridy, policy miejscowa aresztowała kilka wy- 
hituych Włochów, jako oskarżonych o udział w wy- 
wołanin bearohocia w fabryce cygar i zaatrzelenin 
buchaltera tej fabryki. Gdy prowadzono aresuto- 
wanych do więclenia, tłum odbił ich policyi, po- 
wlókł do pobliskiego lamu i tam powiesił. 

Pożarty przez allgatory. Geograf angielski To- 
masz Bellis, kierujący wyprawą dla zbadania wnę- 
trza Ameryki południowej, skutkiem przeawróce- 
nia się łodzi na rzece, obftnjącej w allgatory, 
wpadł do wody i zginął, pożarty przez żarłoczne 
gady. 

Śmlertelny skok. I znów jeden z najodwatniej- 
szych lotników padł ofiarą swojego zawodu. Po- 
mimo silnego wiatrn, znany lotnik angielski Bar- 
nas, wzbił się onegdaj w powietrze nu aerodromie 
Folkestonu w Anglii. Przelaciawszy kilkaset me- 
trów, zawrócił w kierunku szopy, napotkał jednak 
wiatr tak silny, że stracił panowanie nad seropla- 
nem, który, rzucany to w tę, to w ową stronę, 
grurił co chwila wywinięciem koziołka. Aby więc 
uniknąć dostania się pod motor przy upadku sero- 
plann, Barnes wyskoczył s niego, gdy znajdował 
się na wysokości 10 metrów, ule tak nieszczęśli- 
wie, że padając uderzył głową o ziemię i rozbił 
sobia czaszką. W stania beznadziejnym przenie- 
sluno go do sepitała, aeroplan zaś, pozbawiony kle- 
rownictwa, runął ciężko na ziemię 1 połamał się 
zupełnie. 

Katastrofa kolajawa na Wozuwluszu, W pobli- 
ża Bellavista, na zbnczu Weshwinaza, wagon, w 


którym znajdowało się 13 robotników kolejowych, 
zjeżdżający onegdaj własnym pędem e góry, potu» 
czył się skutkiem zepsucia się hamulca tak szybko 
z góry, że uległ wykolejeniu i wpadł na mur willi, 
atojącej obok lasu. Jeden z robotników zginął na 
miejscu, 3 śmiertelnie ranionych zmarło w szpitalu, 
a 9 odniosła rany lżejsze. 

Katastrofa padczas walki byków. Pudczas wal- 
ki byków w miejscowoś hiszpańskiej Barajan za 
walita stę trybuna, Jedna osoba zginęła, a 4 od- 
niosły rany. Dziewczynę, która wpadla na arenę, 
zranił byk, który następnie sabił toreadora t kilku 
osób poranit. 

Tortury w więzieniach rosyjskich. Przed Izbą 
sądową w Warszawie odbyła się rozprawa prze- 
ciw b. ntrażnikowi ziemakiemu z Mińska mazo- 
wieckiego, Iwanow! Piszcaałce, oskarżonemu o tor- 
tarowanie uwięzionych za pomocą specyalnej ma- 
szynki. Piszczałka bronił się, że naczelnik powiatu 
Aleksandrow zwala na niego całą odpowiedzial- 
ność, podczas gdy on sam posługiwał się tą ma- 
szynką i jema kazał jej używać. Piszczałkę ska- 
sano na 1 miesiąc. 

Pachawany w aplrytusia. Nieduwno zmarł w 
Perpignan we Francyi wsięty lekarz dr Clemens 
Berjoan, który zapisał dość dużą some jednej zin- 
stytncyj w Perpignan pod warunkiem, iż ciało 
jego zostanie włożone w drewnianą tromnę pree- 
Byconą smołą, ta zaś będzie wstawiona w cynka- 
wą zamykaną hermetycznie i napełnioną dzle- 
więćdziesięcio-atopniowym spirytusem. 

„A to dlatego — głosi teatement — ażeby 
moich kości nie rozproszono później po świacia i 
żeby ktoś posbawiony skrupułów nie przywłaszczył 
Bobie, jak to się często zdarza, mego grobu”. 

Wolę oryglaalnegao zapisodawcy wykonano skru- 
pulatnie i lekarz spoczął w spirytusie. „Echo da 
Paria“, które donosi o tem pogrzebie „sp'rytuso- 
wym“, dodaje, że gdyby przykład doktora Berjo- 
ana znalazł nadlsdowców, te państwo niepotrze- 
bowałoby trudzić się nad wysznkaniem nowych 
źródeł podatkowych, wystarczyłby na wszystko 
podatek od spirytusn. 


Sześcioletni władca 
trzystu milizów indzi. 


Ciekawe szczegóły © życiu sześcioletniego wład- 
cy trzystu milionów ludzi, cesarza chińskiego Puji, 
podaje zamieszkały w Pekinie lekarz niemiecki, dr 
Krieger. 

Ze stron wszystkich — pisze — słyszę tu po- 
twierdzenia, że wybór starej cesarzowej wdowy 
Tsehsi padł na księcia bardzo inteligentnego, oraz 
zdrowego na ciele. | na świadomości nawet a wyso- 
kiem swem stanowisku ma nie zbywać maleńkiemu 
cesarzowi, 

Przez dzień cały znajduje się on pod nadzorem 
naczelnego eunucha Changa, mianowanego na to sta 
nowisko przez obecną cesarzawę wdowę Lungji po 
śmierci starej cesarzowej. Chang liczy obecnie 43 la- 
ta, posiadać ma charakter bardzo jowialny i lubi 
bardzo dzieci. Nie brak mu jednak także stanowczo- 
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| larne, nadali mu nazwę i naznaczyli je na mapach. 
| Byli pierwszymi, którzy mieli ludziom donieść, że 
| na tym punkcie, tym jedynym nieruchomym punkcie 
mimo codziennego obrotu, niema lądu. Byli pier- 
wszymi... ale dlaczego nie on był pierwszym, on, 
Francuz l? 

Ambicya Krystyny sprawiła, że porucznik zapo- 
mniał zgoła o powrocie; teraz więc dręczyła go 
tylko jedna myśl: nie pozwolić się Amerykaninowi 
wyprzedzić w dotarciu do tego punktu, którego od- 
krycia Świat cały oczekuje. Gdyby balon dotarł 
był aż do samego bieguna, chwała odkrycia przy- 
padła by była Francyi. Ale balon opadł przed do- 
tarciem.... 

Przyspieszył więc kroku i naraz zdało mu się, 
że usłyszał krzyk jakis. Przed, czy poza sobą? 
Wgłębokiej ciszy, nie zamąconej nawet szmerem 
kroków, nie mógł się mylić. Krzyk brzmiał, jak 
wołanie o pomoc, Czyżby wołano z balonu? Może 
to był głos Krystyny? Może się wrócić? | 

Stanął i nadsłuchiwał, trzymając w drżącej ręce 
karabin, który nabił przed chwilą. Doszedł do prze- 
konania, że był za daleko od balonu, aby módz u- 


słyszeć krzyk, zeń pochodzący. Ruszył więc zno- 
wu ku biegunowi, trzymając sią śladów Amerykanina. 

W tem dobiegł go drugi, wyraźniejszy krzyk. 
Teraz już nie ulegało wątpliwości, że dochodził z pół- 
nocy i że go wydał Amerykanin. Czyżby to był 
krzyk tryumfu? Może sir Elliot stanął nareszcie na 


| utęsknionym punkcie ? 


Nie, to nie było możliwe. Durtal liczył kroki, a 
doliczył zaladwie do 3400. Widocznie więc był to 
krzyk o pomoc. Przyspieszył kroku, uważając pilnie 
na ślady stóp swego poprzednika. Zauważył jednak, 
łe obok śladów potężnych butów Amerykanina wi- 
dać inne. Zadrżał, bo poznał, czyje to łapy zosta- 
wiały te ślady o obwodzie 70 do 80 ctm. W tych 
arktycznych okolicach żyje tylko jedno wielkie zwie- 
rzę, a jest nim biały niedźwiedź. Ślady wskażywa- 
ły wyraźnie, że niebezpieczny zwierz szedł trop 
w trop za człowiekiem, który niczego złego nie 
przeczuwał. 

Na śniegu nie było słychać kroków ; prawdo* 
podobnie niedźwiedź rzucił się niespodzianie na sir 
Elliota, tak, że nieszczęśliwy ledwie dwa razy krzy- 
knąć zdołał. 


Porucznik szedł szybko, trzymając karabin, go- 
towy do strzału. Wyszedłszy na śnieżny pagórek, 
nieco wystający nad płaszczyznę lodu, stanął, prze- 
rażony tem, ca zobaczył. 

Może 20 metrów przed nim leżał sir Elliot roz- 
ciągnięty na śniegu, a nad nim stał pochylony ol 
brzymi niedźwiedź, który, zdało się, za chwilę zato- 
pi w nim swe ostre pazury, gdyż mruczał groźnie i 
już podnosił swoje straszne łapy. 

Kilka kroków przed nim leżała gwiaździsta tiaga 
Ameryki, podarta pazuraini niedźwiedzia. 

W kilku sekundach Dorta) znalazł się na placu 
boju. Niedźwiedź, zajęty swoją zdobyczą, pirzał go 
dopiero wtedy, gdy porucznik stanął przed nim. 
Zwierz podniósł swą kudłatą, ostrymi pazurami u 
zbrojoną łapę i rozdziąwił paszczę, ukazując dwa 
rzędy strasznych kłów. 

— Mierz pan dobrze usłyszał Durtal szept. 

Te trzy słowa, świadczące o niesłychanie zimnej 
krwi Amerykanina, sprawiły, że i porucznik odzy 
skał natychmiast spokój. Wycelował i strzelił z od- 
ległości dwóch metrów. E 


Ciąg dalszy nastąpi 


Najwyższe odznaczenia w Paryżn i Karlsbadzie w r. 1908. 


MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 


P. BOUFFAL, Kraków, Plac Maryacki L, 9. 


Największy wybór ostatnich modeli żakietów fatrzanych i kolij damskich oraz wszelkiej konfekcyi kuśnierskiej, ed 
najtańszej do najdroższej dla pań i panów. Wzory na żądanie darmo i opłatnie. 


: 
Rok założenia 1804. ©. 
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ści w stosunku do młodocianego władcy. Zwłaszcza | 


podczas drugiego Śniadania i obiadu, o godz. 10-tej 
zrana i o godz. 5 po południu, które cesarz spoży- 
wa zawsze, stosownie do etykiety, sam jeden, usłu- 


giwany przez nieodstępnego eunucha, Chang uważa ! 


bardzo, aby chłopiec, lubiący potrawy ciężkie i nie- 
raz pogardzający zupą ryżową, nie zepsuł sobie ż0- 
łądka. 

Chang pilnuje także nauki cesarza, zasadzającej 
się na malowaniu najprostszych znaków niezmiernie 
pogmatwanego alfabetu chińskiego, do czego zresztą 
mały Puji bierze się z wielką ochotą 

O godz. 6-tej zrana podnosi Hsiian-tung, t. j. je 
go cesarska mość, z wielkiego łoża, przy którem 
przez całą noc czuwała na zwykłym tapczanie dre- 
wnianym niańka i ubrany przy pomocy Changa udaje 
się, po spożyciu potrawki ryżowej, z wizytą poranną 
do cesarzowej wdowy, doglądającej nieraz i podczas 
dnia, o ile czas jej pozwoli, maleńkiego siostrzeńca 
i syna adoptowanego. 

Stosunek cesarza do ciotki ma być bardzo serde- 
czny, gdyż cesarzowa Lungii, której niebiosa odmó. 
wiły błogosławieństwa dzieci, przywiązała się bardzo 
do siostrzeńca i z radością poświęca mu wszelkie 
chwile wolne. A i chłopczyk spieszy do niej rado- 
śnie, szczęśliwy, że może pobawić się i popieścić z je- 
dyną swoją krewną w ogromnym pałacu, z którą 
wolno mu przestawać. Jak wiadomo bowiem, z chwi- 
lą, gdy na Pujiego padł wybór nieboszczki cesarzo. 
wej-wdowy Tsehsi, odłączona go zupełnie od rodzi- 
ców. Widują go oni tylko podczas rzadkich przyjęć 
urzędowych, a i wówczas nawet nie wolno im witać 
go jako syna, lecz tylko jako pana i władcę, 

Przemawiając do cesarza, osoby dworu mianują 
go Wansuije, co znaczy: „Ojciec dziesięciu tysięcy 
lat* i odpowiada mniej więcej naszemu wyrażeniu 
„majestat“, brzmi zaś bardzo zabawnie, skora zwa- 
żymy, że ów „Ojciec dziesięciu tysięcy lat“ jest 
chłopcem zaledwie sześcioletnim. 

Z OAZY M 

Z „rymów weneckich“ Ady Negri. 

Perche ti me vol ben? 

— semud mi, Nino, życzliwa” 
(Tak ras spytałem dziewczyny) 
- By miłnńć twoją zachować, 
(lcę jej dowzakać przyczyny ! 


Stanęła Nina w płomieniach, 
Jakby ją oblał zarzewiem: 
— Właśnie tem slutazę joat miłość, 
Jedli przyczyny jej — nie wiem... 
Edm. Bogdanowicz (Bożydar). 


Z KRAJU. 


Zjazd górników | hutników We wielkiej sali ra- 
tuszowej we Lwowie odbyła się wczoraj uroczyste 
posiedzenie, Il zjazdu górników i hutników polskich, 
w obecności namiestnika, marszałka, prezesa Koła 
polskiego dra Giłąbińskiega etc. Obrady otworzył wi- 
ceprezes stałej delegacyi Zjazdu poseł Zarański, po- 
czem dokonano wyboru prezydyum. Przewodniczący 
A. Gorayski po powitaniu gości udzielił głosu st. 
radcy górnictwa (Cierzabkowi, który imieniem mini- 
sterstwa robót publicznych złożył Zjazdowi życzenia, 
Imieniem Wydziału kraj. przemawiał pos. dr Jahl. 
Następnie przemawiali prezes Koła p. dr Głąbiński, 
dr Szajnocha, rektor politechniki Thulie, przedstawi- 
ciel Izby hand). Epstein, poczem pos. Zarański zło 
żył sprawozdanie z czynności stałej delegacyi i przed- 
stawił ogólny stan przemysłu górniczego i hutnicze- 
go w kraju. Nastąpiły sprawozdania komisyi i sekcyi, 
poczem przyjęto cały szereg wniosków i rezolucyj. 
Z porządku dziennego uchwalono, aby następny zjazd 
odbył się za 4 lata w Warszawie. gdyby sto- 
sunki polityczne na to pozwoliły, a w przeciwnym 
razie w Krakowie. Wkońcu dokonano wyboru 9 
delegatów. Na tem Zjazd zamknięta. 

W obranie prof. lanlka. Przy tlumnym udziale 
publiczności w sali „Gwiazdy“ odbył się wczoraj we 
Lwowie wiec obywatelski w celu zajęcia stanowiska 
w sprawie przeniesienia prof. dra Janika do Dębicy 
(z powodu jego radykalizmu). Po zagajeniu wiecu 
przez radcę m. dra Lisiewicza referował r. Laska- 
wnicki o „Autonomii kraj. Rady szkolnej“, Referent 
pięlnował ostro postępowanie tej autonomicznej wla- 
dzy w sprawie prof. Janika i w wielu innych i za- 
znaczył, że działałność jej jest tego rodzaju, że wzbu- 
dza poniekąd życzenie, iżby takiej autonomii wogóle 
nie było. R. Laskownicki zgłosił rezolucyę, protestu- 
jącą przeciwko bezprawnemu przeniesieniu prot. Jani- 
ka i domagającą się szeregu reform w interesie wol 
ności przekonań profesorów. 

Następnie zabrał głos, imieniem kolegów Janika, 
prot. dr Stock, który wystawił mu najlepsze świade- 
ctwo, jaka pedagogowi. W tymsamym duchu przema- 
wiał imieniem nauczycielstwa lud. Smulikowski, akad. 
Feuerstein, imieniem socyalistów adw. dr Wyrostek, 
imieniem akad. postępowego Stow. „Życie“ Zbikow- 
ski. Poseł |ampolski oznajmił, że Klub ludowców 
uchwalił wczoraj zgłosić w tej sprawie interpelacyę 
w Sejmie. Poseł Breiter zgłosił wniosek, żądający 
założenia „wolnej szkoły", a pa nim przemawiał r, 
Śliwiński. 

Wiec miał przebieg bardzo burzliwy, ponieważ ko- 
misarz rządowy ustawicznie przerywał mowcom. 


Raczność na adres! 


Krajawy Zjazd balnealogiczny we Lwawle, Ko- 

misya przemysłowó-lekarska Tow. lekarskiego lwow- 
skiego, ulegając usilnym prośbom, jakie napływały 
ze strony kół interesowanych, by projektowany na 
listopad br. krajowy zjazd bslneologiczny odbył się 
jeszcze w czasie irwania Sejmu kraj., zmuszoną była 
przyspieszyć termin tego zjazdu na d. 29 i 30 paź- 
| dziernika br. 
I Wypuszezenle ostatnich akademików ruskich. 
Ze Lwowa doposzą: Wczoraj adw. dr OQchrymowicz 
złożył żądaną przez sąd kaucyę w kwocie 40.000 k., 
poczem wybuszczono z więzienia śledczego ostatnich 
dwóch akademików ruskich, uwięzionych z powodu 
napadu na Uniwersytet: Ochrymowicza i Żeleźniaka, 
Wychodzących z więzienia obu tych akademików licznie 
zebrana młodzież ruska witała owacyjnie. 

Mord seksualny w Morawskiej Ostrawie, W 
nocy ubiegłej znaleziono na polu koło Dąbrowej 
zwłoki 20 letniej dziewczyny, w bestyalski spo- 
{sób zamordowanej, Morderców natyvkmiast 
| schwytano. Są to dwaj górnicy, którzy dziewczynę 

przed zamordowaniem zgwałcili. 

Morawska Ostrawa. W rewirze ostrawsko kar- 
wińskim, gdzie przebywa okało 1000 rosyjskich e- 
migrantów, zaszło w ostatnich dniach wiele krwa 
wych zajść, w których hrali udział również owi emi- 
granci. Z tego powodu władze wydaliły około 300 
emigrantów rosyjskich z lego rewiru. 
—A>,—M—„LorMonnn A 

Reguła. 
Mądrość ja t kapitsłem, 
To prawda ńwięta 
Ale w życiu tylka spryt 
Nies e procenta 


Naokolo sceny i estrady 
Z TEATRU, 


„Śmierć Jwana Grożnego“, tragedya w 9 obrazach 
Aleksego hr. Tołstoja. 
| Zainteresowanie się rosyjską literaturą jest u nas 
zrozumiałe. Chcemy poznać tę dziwną, zawiłą, gro- 
źną, barbarzyńską, w barbarzyństwie swem potężną 
| duszę rosyjską, duszę narodu, który nas gnębi i uci- 
ska r z którym, my, reprezentanci zachodniej kultu 
ry porozumieć się nie możem. Zwracamy się do po- 
etów, mówiąc: wytłómaczcie nam tę duszę rosyjską. 
| Po Czechowie, Gorkiju, Andrejewie, Ostrowskim, Go- 
golu, Najdienowie, Lwie Tołstoju, którzy ukazali nam 
scenie współczesnego Rosyanina, przychodzi wybi- 
iny poeta Aleksy Tołstoj z historyczną tragedyą, 
przedstawiającą śmierć Iwana Groznego. 

Tragedya ta napisana została w r. 1866 jaka 
pierwsza część trylogii (dalsze jej części są „Car 
Fiodor" i „Barys Godunow*) — i jest dziełem poe 
ty, który usiłuje wstępować w ślady Szekspira, dą- 
żąc do wiernego, realistycznego odtworzenia duszy 
człowieka i tła epoki. Niedawno ujrzeliśmy na sce- 
nie obraz tejże samej niemal epoki, śkreślany przez 
Nowaczyńskiego — w „Carze Samozwańcu*, Dra- 
matyczny obraz polskiego poety operował jaskra- 
wymi efektami scenicznymi, był barwniejszy, na hi- 
storycznych studyach oparty i stąd uposażany w 
szczegóły ściśle realistyczne, było to malowidło 
szeroka rozwinięte, odtwarzające całe tło 
epoki; tragedya Aleksego Tołstoja poświęcona jest 
wizerunkowi jednej postaci cara lwana Groźnego. 

Ogromna, ponura, wstręt i grozę budząca postać 
krwawego tyrana na carskim tronie, despoty, przeję- 
tego poczuciem swej wielkości i mogącego służyć za 
przykład „obłędu cezarystycznego", wysuwa się na 
pierwszy plan; tło dziejowe, inne postaci zarysowane 
są o tyle, o ile konieczność wymagała. Mimo to, 
mimo różnic faktury, z obu utworów odnosi się wcale 
podobne wrażenie 

W obu podłożem, na którem się akcya rozwija 
i z którego wyrasta krwawy car, jest ciemna, Okru- 
tna, przewrotna, bizaniyjsko podląca się, ale rosyj- 
skim patryctyzmem przejęta masa bojarów, którą w 
różnych typach widzimy. Tragedya Tołstoja, w czy- 
taniu dość ciężka, na scenie nabiera mocy życia i 
barwy jaskrawej. 

Zawdzięcza to przedewszystkiem wspaniałej sztu- 
ce Solskiego, którego kreacya Iwana Groźnego 
staje w rzędzie największych jega twórczych kompa 
zycyj i zdumiewa siłą i pomysłowością charaktery- 
styki. Podziwiając tę kreacyę jako dzieło najwyższej 
sztuki aktorskiej, nie mogę się jednak ze wszystkiem 
godzić na pojęcie artysty. Przedewszystkiem nadał 
on groźnemu carowi (który umierając liczył lat 54) 
cechy zbytniej zgrzybiałości i osłabienia 
od pierwszej sceny począwszy. ls 

(Dok. nast.). 

Z teatru miejskiego. „Śmierć lwana Groźnego” 
wypełniła salę teatru na obu pierwszych przedsta- 
wieniach, a również i wieczór dzisiejszy zapowiada 
się doskonale, bo już rano zdołano rozebrać zna- 
czną część biletów. Po pierwszem przedstawieniu po. 
czyniono duże skrócenia w tekście, tak, że sztuka 
kończy się a godz. 11-tej. Następne przedstawienie 
we czwartek, ponieważ wieczór wtorkowy przezna- 
czono dla „Wesela“ Wyspiańskiego, w środę zaś u. 
każe się pełen dowcipu „Złoty więk rycerstwa“, 

Reżysorya teatru miejskiego pracuje nad wzno 
wieniem pięknego dramatu Przybyszewskiego: „Zło 


te runo”, w którym ralę Inki grać będzie panna Ru- 
Szczycówna;, artystka wystąpiła w tej roli przed kil- 
ku tygodniami w teatrze „Rozmaitości* w Warsza 
wie, zyskując jednomyślne uznanie publiczności. — 
Rolę Ruszczyca odtworzy po raz pierwszy pan So- 
snawski. 


Z teatru ludowego. „Wróg ludu* Ibsena 
(przekład |. Suessera|. Dyrekcyi teatru należy się 
pełne uznanie, że zrywa z dotychczasowym reper- 


tuarem, w którym przeważały bezmyśloe farsy i mar- 
ne wodewile, a na ich miejsce wstawia poważne 
sztuki, które widzom z szerszych warstw dają coś 
więcej, niż chwilę pustego śmiechu, bo działają na 
uczucie i rozbudzają myśl. Wprawdzie ta zmiana od- 
stręczy tych widzów, których bawiły niewybredne 
błazeństwa na scenie, ale pozyska innych i kasa nie 
ucierpi nic, bo z pewnością i lekkich sztuk nie 
braknie w repertuarze, Ważniejszem jest jednak to, 
że zmiana ta wykazała brak sił da sztuk poważnych 
i wykazała potrzebę wytrwałej pracy, aby te siły 
wyrobić i usunąć pewne ich zmanierowanie przez zbyt 
częste granie fars, 

Wystawienie „Wroga ludu" podobnie jak wysta- 
wienie „Meira Ezofowicza” wykazało staranne przy- 
gotowanie i usiłowanie dobrego opracowania ról. 
Szkoda tylko, że objaśnień i wskazówek autorskich 
nie trzymano się ściśle i wskutek tego biuro redak 
cyjne i miesz:anie lekarza źle było uscenizowane, 
Wykonanie jednak ról nie zupełnie odpowiedziało 
usiłowaniom. Przedewszystkiem brakowało zespołu, 
ale nie mogło być inaczej, Gra dyr. Rygiera przez 
świetne odtworzenie postaci lekarza Stockmana ja- 
skrawo odcinała się od całości i silnie podkreślała 
błędy i niedokładności wykonawców innych ról. 

Dzielnie tylko trzymał się p. Czarnowski. 
właściciela drukarni pojął dobrzę i opracował sia- 
rannie, Wiele zaś sprytu i pomysłowości wykazał p. 
J. Rygier, ba odiwarzenie charakteru redaktora Hau- 
stada ułatwił sobie, naśladując typ lokalny — tylka, 
że ta, bezprzecznie duża zdolność naśladowania uja- 
wniła średnie zdolności aktorskie, bo zdradziła, że p. 
J- R, nie mogąc samodzielnie opracować cech cha 
rakteru uciekł się do kopiowania. 

Z wykonawców innych ról wspomnieć jeszcze na- 
leży dobrą grę pp.: Turskiego, Hofmana, Tatrzań 
skiego i doskonałą charakteryzacyę p. Jarnińskiego 
jako pijaka. 

Ścena zgromadzenia wypadła barwnie i żywo, wy- 
reżyserowana była wzorowo, a porywająca gra dyr. 
Rygiera powinna być wzorem dla młodszych, jak role 
należy pamięciowo opanować. — Role kobiece wy- 
padły słabo i blado. m. 

Dyrekcya komunikuje: Dziś „Mazepa“ J. Sto- 
wackiego, dany będzie po cenach zniżonych. W roli 
Amelii wystąpi pna Z. Żarlińska. Mazepę odtworzy p. 
Bończa, a króla p. Dębowicz, artysta sceny kaliskiej; 
wojewodę dyr. E. Rygier. — We wtorek „Chcę so- 
ble pohulać*, wodewil ze śpiewami i tańcami, na 
którego ostatniem przedstawieniu widownia była 
przepełniona. 

W tym tygodniu przybędą na scenę teatru ludo- 
wego nowe sily operetkowe — tenor i sopran, któ- 
re usłyszy publiczność wkrótce w nowych wesołych 
operetkach. 

Dyrekcya czyni usilne starania, by pozyskać dla 


Rolę | 


teatru ludowego dobrych i zdolnych artystów, by | 


z korzyścią dla sztuki i rozwoju sceny, zastąpili 
ustępujących artystów. 

Na przyszłość będzie prowadzony dramat pa- 
ważny, komedya i sztuki wesołe, przeplatane nowe- 
mi operetkami. 
i młodzi. 

Repertuar teatru miajskiaga w Krakowia 

im. Sławackiaga. 
Poniedzialek: „Smierć Iwana Groźnego" 
Wtor: k: euele* 
Sroda: „Złoty wiek ry'erstwn* 
Czwartek: „Śmierć Twana Arożnega”, 
k „Zi 


K 
Pon'edz ałek: „Śmierć Iwana Groźnego” 
feuertuar tsatru ludowego 
Na ulicy Rajskiej 
Poniedział k 
Wtorek: „Che 
roda: „Meir Ean 


Go słychać w mieście? 


Stan zdrowia ks, kardynała Puzyny poprawił 
się znacznie w ostatnich dniach. 


Uwzględniani będą autorzy polscy ; 


Grunta pafortyfikacyjna. Na posiedzeniu komi» | 
syi gruntów pofortylikacyjnych, adbytem w sobotę ' 


pod przew. wicepr, Sarego uchwalono wydzierżawić 
właścicielom nowowybudowanych will w Nowej Wsi 
Narodowej 3 metrowy pas gruntu pod budowę pro- 
wizorycznego chodnika. Następnie zastanawiono się 
nad sprzedażą gruntów pofortyfikacyjnych między ul. 


i pujący list: 


Długą a Krowoderską i polecono budownictwu miej- , 


skiemu wypracowanie linii regulacyjnej na najbliższe 
posiedzenie, 

Pasady służhy miejskiej. Na sobotniem posie- 
dzeniu sekcyi prawniczej pod przew, wicepr. Sarego 
uchwaliła sekcya imieniem Rady miejskiej, że posa- 
dę służbową w magistracie i zakładach gminnych, 


maszyn do pisania, poleca najtaniej 


MBICEI, Plac Maryacki Nr. 2. 


obok W-go Herliczki. 


Księgi handlowe, Prasy do kopiowania, Kopiały, Przybory do 


nadającą prawa do pensyi starczej i pensyi dla po- 
zostałych rodzin, co unormowane jest bliżej statutem 
emerytalnym wydanym dia urzędników i sług W za- 
kładach gminnych — może uzyskać tyłko ta osoba, 
która odbędzie praktykę próbną w magistracie lub 
w jednym z zakładów gminnych. 

W azkole Sztuk Pięknych dla koblet M. Nla- 
dzielskiej w Krakowie rozpocznie się nauka na od- 
dziale rysunku i malarstwa w dniu 3 października br. 
Wpisy odbywać się będą w dniach 30 września, 1 
i 2 października w kancelaryi Szkoły przy ul. Kole- 
jowej |. 3. Dzialy rzeżby i sztuki dekoracyjnej o- 
twarte będą w miarę zgłoszenia się dostatecznej liczby 
uczennic. 

Związek urzędników, profesorów i nauczycieli 
przypomina, iż jutro, t. j. we wtorek dnia 27 b. m., 
odbędzie się w sali obrad Rady miejskiej o g. wpół 
do 7 wieczór wiec ogólno-urzędniczy w sprawie dro- 
żyzny. 

P, Stapiński sprzedaje! „Wiek Nowy”, który 
dotychczas adorował p. Stapińskiego, pisze w sobo: 
tnim numerze: „Z Wiednia telefonują nam, że p. 
Stapiński sprzedał otrzymaną od rządu koncesyę na 
hipoteczny Bank ludowy rzekomo za kwotę 200.000 
koron, Kupującymi mają być ludzie odmiennego po- 
kroju politycznego, aniżeli p. Stapiński (prawdopodobnie 
konserwatyści). 

Ciekawa rzecz, (pyta lwowskie pismo) co jeszcze 
p. Stapiński ma da sprzedania ?* 

Zapasy atietów szumnie reklamowane, doszły 
tylko w części do skutku. Na pierwszy dzień zapa- 
sów w sobotę stawiło się około 2000 widzów, któ- 
rzy zwabieni imieniem „Zbyszka* chcieli nasycić oczy 
„sławą narodu*. Zbyszko faktycznie w pierwszym 
dniu walczył i bez szczególnych wysiłków, bijąc się 
systemem „catch as catch can“ powalił w przeciągu 
kilkunastu sekund przeciwnika na ziemię. 

Drugi dzień przyniósł publiczności zawód, odbija- 
jący się wymownie na kieszeniach widzów i stracie 
czasu. Dwie pary walczących budziły więcej może 
pobłażliwega śmiechu jak zajęcia, Niezwykle wysoki 
serbski atleta Antonicz stanął do walki z Van der 
Rottenem, kładąc go systemem „catch as-catch-can" 
dwukrotnie w przeciągu kilku minut. Druga walka 
atlety Tripoliego i Steinbacha zakończyła się zwycię- 
swem tego drugiego. Widzowie po ostatniej walce 
oczekiwali ukazania się Zbyszka na boisku, (dy a- 
kazało się jednakże, że Zbyszko walczyć nie będzie, 
rozgofyczony tłum rzucił się ku kasie z żądaniem 
zwrotu pieniędzy. Dzięki jedynie interwencyi policyi 
nie przyszło do groźniejszych zaburzeń, Całe zapasy 
atletyczne zrobiły więc „fiasco“ —- a jak komento 
wała sobie publiczność — obliczone były na zrobie 
nie kasy, a nie na zadowolenie publiczności, nie 
zbyt zreszią ciekawej „niewidzanych dotąd“ walk, 

Zapasy poprzedziły w oba dni matche footballa- 
we: w sobotę między rezerwą „Wisły“ a „Wisłą IIJ.*, 
zakańczone w stosunku 8:2 na karzyść rezerwy; 
w drugim dniu między „Wisłą 1.“ a „Kluhem robo- 
tniczym* 4:0 na niekorzyść „R. K. 5.“ Walka miala 
przebi g dla widzów niczwykle ciekawy, ze względu 
na Szybkie tempo, prowadzone tak z jednej, jakoteż 
z drugiej strony. Do pauzy „Wisła*, bijąc się forso- 
wnie, zdołała uzyskać dwie bramki, reszię ataków 
rozbijało się przeważnie przy stałych miejscech „ba- 
cków" i niezwykle zwinnym bramkarzem robotniczej 
drużyny. Próbowali co prawda robotniczy faotballiści 
kilsakrotnie atakować, lecz przeciwnik przenosił dłu- 
gimi „rzutami“ piłkę na teren atakujących. Po pauzie 
„Wisła“ uzyskała jeszcze dwie bramki na „R. K, S“, 
który pomima wysiłków i zwinności nie potrafił 
przeszkodzić „Wiśle“ w osiągnięciu dalszych bramek. 

W imię ludzkaści. Z Dębnik otrzymujemy nastę- 
Przy ulicy Bartosza Głowackiego |. 4, 


mieszka pan oficyał sądowy, Maryan Prawdzic S., 


| który przy łaskawym współudziale swej małżonki 
| com amore uprawia 


sport nieludzkiego katow ania 
swych synów. 

Tyrania jego dochodzi do tego stopnia, że naj- 
starszy ze synów, student z IV klasy, ze strachu 
przed batem ojcowskim przez dłuższy czas sypiał na 
strychu podkładając sobie pod głowę bluzkę, a na- 
krywając się.. spodniami, Dopiero na interwencyę 
lokatorów zacny papa zmuszony był przyjąć go da 


. domu, na drugi jednak dzień nie omieszkał wypra- 


wić mu kilsu godzinnego kazania, przeplatanego „pro 
memoria“ takimi razami pasa, że chłopiec wył lite- 
ralnie w niebogłosy. Doszło da tego, że zrozpaczo 
ny chłopiec, uciekając przed razami, wyskoczył pół 
nagi przez okno na ganek, a stamtąd z pierwszego 
piętra na bruk podwórza i uciekł, 

Wczoraj po południu poszedł tatuś z córką na 
spacer i zamiast zabrać ze sobą chłopców, zostawił 
ich w podartych ubraniach i boso w domu, aby nie 
mogli pokazać się na ulicy. Ale jest sposób na spo 
sób. Chłopcy wykradli lepsze mundurki i boso dra- 
pnęli przez okno nim matka to spostrzegła. Po ja- 
kimś czasie przyprowadził ich do domu policyant, 
który nie wiadomo gdzie i z jakiej przyczyny przy- 
trzymał chłopców, Matka, nawiasem mówiąc, maca- 
cha, przywiązała swych pasierbów troskliwie do ja- 
kiegoś sprzętu, czekając na karzącą ojcowską spra- 
wiedliwość. Jakoż wkrótce nadeszła ona i natych- 
miast dom cały napełnił się nieopisanymi wrzaskami, 
jękami i wzywaniami ratunku. Dość zaznaczyć, że w 
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ciągu godziny katował ten ojciec swych synów Szaść 
razy. Takich wypadków dałaby się wyliczyć więcej, ale 
jest to zbyteczne, bo wszystkie one podobne da 
siebie. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że gospodarz domu nie 
poczuwa się bynajmniej do obowiązku interwencyi, 
tak w sprawie katowania dzieci, jak i zakłócania 
spokoju wszystkich lokatorów. Policya również prze- 
chodzi nad tem do porządku dziennego. Czyż więc 
nie znajdzie się nikt, ktaby p. S. pouczył o jego 
obowiązkach ojcowskich ? 

Przykry wypadak, który dotknął księżnę Kon- 
stancyę Sanguszkową nie pociągnie dalszych następstw. 
Pies bowiem, który pakąsał ks. Romana — jak wy- 
kazały badania prof. Bujwida — był zdrowy. 

Oszczędni złodzieje. Onegdaj w kawiarni p. 
Chyli na Groblach skradziono parobczakowi Sudero- 
wi z Sieprawia, stającemu do poboru 301 koron 70 
hal. Poszkodowany spostrzegł kradzież i puścił się 
za złodziejami w pogoń, ale niestety nogi odmowiły 
mu posłuszeństwa, ponieważ Suder uraczył się zby 
tnio alkoholem. Złodzieje umknęli do Dębnik. Za- 
wiadomiona o kradzieży policya przyłapała wczoraj 
na dworcu jednego ze sprawców i odebrała od nie 
go 100 koron jako część z udziału. Aresztowany 
podał, że z dwóch jego wspólników jeden złożył 
skradzione 100 koron na książeczkę w Kasie, a dru 
gi oddał swoją część narzeczonej. Policya zajęła się 
wyśledzeniem złodziei. 

Handel żywym towarem W jednym z domów 
gościnnych aresztowana onegdaj 26-letniega Sendora 
Mikowskiego z Lublina. Mikowski zaznajomił się 
z kilkoma dziewczętami i pod pretekstem wyszuka- 
nia im posady miał wyjechać wraz z niemi do Pa- 
ryża. Przy aresztowanym znaleziono kilka listów 
od znajomych dziewcząt a treści niezbyt jasnej 

Małoletni włamywacze. 9-letni Józef Głownia 
i Il:letni St. Bańko, otwartym scyzorykiem podwa. 
żyli šie jedną z wystaw przy ul. Floryńskiej i skra- 
dli stamtąd kilka paczek łakoci. — Uchodzących 
z łupem przytrzymał policyant i odstawił do are- 
sztów, 

Akurat prawia na głowy Fr. Kuczewskiego 
i Wojciecha Siejj okazały się kapelusze skradzione 
przez nich u kupca Abrahama Dawida przy ulicy 
Krakowskiej. Przymierzających kapelusze już na 
ulicy Dietlowskiej przytrzymał kupiec i oddał w ręce 
policyi. 

Kradzież z waganów kolejowych. Dzisiejszej 
nocy włamali się nie wyśledzeni na razie sprawcy 
do zamkniętych wagonów i skradti stamtąd 1 głó- 
wek cukru wartości okało 200 koron. Przeprowa- 
dzana u podejrzanych tunkcyonaryuszy kolej. rewizya 
nie dała żadnego rezultatu. 

Złodzieje kalejawi. Józefa Hermę i Chrześciaw- 
skiego aresztowała wczoraj policya na dworcu kolej. 
w chwili, gdy jakiemuś włościaninowi wyciągnęli z 
kieszeni pugilares. Przy przeprowadzonej u areszto- 
wanych rewizyi wykryto jeszcze dwa pugilaresy z ru- 
blami i markami pruskiemi Obu zamknięta w are- 
sztach. Na dworcu aresztowana również niejakiego 
Wł. Twardowskiego i St. lwankowa. 

Śmiertelny upadak. 72 letni Piotr Kaźmierski 
przechodząc przed południem ulicą św. Jana, upadł 
tak nieszczęśliwie na bruk, że rozbił sobie czaszkę. 
Przewieziony do szpitala QO. Bonifratrów, zmarł 
w kilka gadzin. 

Zapiak! mstaaralagiczne. Driń mrana o godz. 7 termometr 
cbrarwatorynm krakowskiego wykazywał 46 O; zaś w po- 
łudnie termomstr na strażnicy pożarnej wykazywał +14? © 
w clenin. 

Z kroniki żałabaej. 

Zofia Korczawska, żona emer. woźnego sąd., 
w 63 roku życia, zmarła dnia 25 bm. 

Marya z Zajączków Stachowiczowa, żona 
reprez. lirmy Zajączek i Lankosz, w 34 roku życia, 
zmarła dnia 25 bm. 

Zofia Oliwa, w 44 raku życia, zmarła dnia 
24 b. m. 

Pogrzeb dra Feliksa Kreutza, em. prof. uniwer. 
zmarłego w Zakopanem odbył się wczoraj z dworca 
kolej. przy nader licznym udziale publiczności, grona 
prolesorów uniw. i członków Akademii umiej, Przed 
dworcem pożegnali zmarłego: prot. Krzyżanowski 


PANNA KAZIA 


powiańć wspólczatno. 


R Ciąg dalszy. 


Stanisław słuchał tych słów, nie zdolny na razie 
pochwycić ich znaczenia. Ale utkwiły mu w pamięci 
i miał je sobie później uświadomić. 

Doktor uścisnął go pa raz ostatni. 
z powodu rozłąki tamowało mu mowę. 

— Drogi chłopcze!. Drogi synul.. obyś mógł 
zapomnieć ! 

„Gdy Stanisław znalazł się na ulicy, począł naj 
szybszym krokiem iść w kierunku dworca, Wzrok 
jego ślizgał się po dobrze mu tak z czasów dzieciń- 
stwa znanych fasadach domów, po szyldach sklepów, 
po godłach urzędów. I pomyślał: „O, czemużem tu- 
taj powróciłi* W duszy przeklinał ta miagto, które 
było widownią jego nieszczęścia. 


Wzruszenie 


mn 


ZMIANA LOKALU 


istniejący od 40 lat przy 


Emil Goldwasser w Krem przeniesiony: ul. SRÓDZKA Nr. 25. 


i 


imieniem Uniw. Jagiell, a prof. Rostafiński imieniem 
Akademii umiejętności. Kondukt żałobny prowadził 
ks. Chotkawski. 


Z sali sądowej. 
Zabójstwo w Zakrzówku 


Dzisiaj po południu rozpoczęła się przed trybu- 
nałem przysięgłych rozprawa” przeciw 27-letniemu 
piaskarzowi M. Baranowi, oskarżonemu o zabicie w 
nocy z 17 na 18 lipca b. r. 33 letniej Rozalii Kol- 
drowiczównej, z którą od roku żył w konkubi- 
nacie. 

Dnia 17 lipca koło godz. pół do 10-tej wpadł 
on do mieszkania swojej sąsiadki Ruskówny, wido. 
cznie poszukując Koółdrowiczównej. Nie znalazłszy 
jej wyszedł. Po chwili Ruskówna usłyszała krzyk i 
odgłosy razów na podwórzu i zobaczyła Barana cią- 
gnącego Kołdrowiczównę za kark. W jednej chwili 
rzucił ją na ziemię, przykolankował i począł bić i 
kopać, a kiedy zbliżyła się Ruskówna do niego, pro- 
sząc go aby nie bit K, ten odirącił ją a Kałdra- 
wiczównę wciągnąt do mieszkania, gdzie zapaliwszy 
lampę zasłonił okno. Po chwili usłyszano przerazli 
wy krzyk i wołania: „O rany Boskie, Michałku nie 
bij mię“. W jakiś czas krzyk ucichł, 

Nazajutrz rano a godz. wpół do 5 przyszedł do 
mieszkania Ruskównej jej kochanek, a za nim Baran, 
który użalał się, że llołdrowiczówna opuścila go i 
poszła do szpitala, Ruskówna jednak zaszedłszy do 
jego mieszkania znalazła ją martwą, rozebraną, lużą- 
cą na łóżku pod kapą. Ciało jej było pokryte rana- 
mi i sińcami. Przeprowadzona sekcya zwłok wykaza- 
ła, że śmierć nastąpiła wskutek krwotoku między- 
oponowego, z powodu uderzenia w głowę tępem na- 
rzędziem Barana aresztowano nazajutrz i dzisiaj 
zasiadł na ławie oskarżonych. 

Rozprawie przewodniczy r. s. Pelz, oskarża prok. 
dr Olszewski, obwinionego broni z urzędu sędzia śled- 
czy dr Taubenschlag. 

Oskarżony do winy się nie poczuwa, tłomacząc 
się, że w dniu tym był tak pijany, iż nie pamięta 
co robił. Świadkowie jednak: Fiołkowa, Komorow- 
ski, Borowiecki, Sermet i Bernstein, którzy widzieli 
Barana w różnych porach dnia, zeznali, 2e nie byt 
on tak pijany, aby nie wiedział co robi. Do rozpra- 
wy powołano 10 świadków. 

Po wywodach prokuratora i obrońcy, na podsta- 
wie werdyktu sędziów przysięgłyci wydał trybunał 
wyrok skazujący Barana na 2 lata ciężkiego więzie- 
nia, obostrzonego postem co dwa tygodnie. 


ri : 
Telegramy „Nowin“. 
y oe 
Sejm. 

Lwów. Na solbotniem posiedzeniu dokonano wy- 
boru komisy i przyjęto szereg sprawozdań Wy- 
działn krej. 

Pod koniec posiedzenia pos. Lewicki uzasg- 
dula? nagłość wniosku o polecenie komisyi refor- 
my wyborczej, aby w przeciągu trzech tygo- 
dni przedłożyła Sejmowi gotowy pro- 
jekt reformy wyborczej z podaniem pudzia- 
łu okręgów na polskie i rnakie. Mawca za 
znaczył, że biędnem jest przypuszczenie, iż masy 
ludu są rozczarowana wynikiem powazecnago glo- 
sowania do parlamentu; przeciwnie spustrzegają 
one znaczny postęp w czynności Rady państwa. 

Poa. Głąbiński oświadczył, że jako przewodni- 
czący komisy! reformy wyborczej czuje się gobo- 
wiązany zająć stanowiska względem wniosku. 
Sprawa reformy wyborczej jest rzeczywiście pil- 
na i wielce doniosła nie tylko se względu na 
to, aby sserukim masom dać prawo, ale także 
dlatego, że już ze względów autonomicznych kon- 
strnkcya Sejmu powinna być zbliżoną do konstruk- 
cyl dziś obowiązującej w kadzie państwa. Nie tyl- 
ko reprezentanci stronnictw demokratyeenych 1 lu- 
dowych, lecz także przedstawiciele innych atron- 
nictw w komisyi reformy wyborczej uzuali spra- 
wę tę jako pilną i ważną i oświadczyli, ża 
ich pragnieniem i dążeniem będzie, aby reformę 


Gniew dodał mu sił; jeszcze bardziej przyspieszył 
kroku. Magda, która niosła za nim walizę, nie mogła 
mu nadążyć i pozostała w tyle. Stanąwszy na dworcu, 
usłyszał już sygnały, zapowiadające nadejście pociągu 
pospiesznego i miał tyle tylko czasu, aby kupić bilet 
do Wiednia i wskoczyć do wagonu, 

W minutę później pociąg unosił go w świat. Sta- 


nisław siedział} sam w przedziale; wyczerpany do 
ostatka, oparł głowę na poduszce i uczuł nieprze 
partą potrzebę snu, Pociąg z miarowym turkotem 
pśdził w dal przez bezbrzeżną zamgloną równinę ; 
w oknie wagonu migały tylko słupy telegraficzne na 
ołowianem tle niebios. Stanisław w głębi swego zbo- 
lałego serca uczuł coś w rodzaju litości nad samym 
sobą -— i usnął, jak zasypiają dzieci spłakane, które 
zamknięto w ciemności i które zmęczyły się swem 
razżaleniem. 
CZĘŚĆ CZWARTA, 
l 


Przed bramą starego domu w jednej z cichych 


wyborczą sejmową załatwić jaknajprędzej, o ile : 
możnaśc jeszcze w obecnej sesyi. Mowca uważa `| 
sprawę za nagłą i sądei, że nie ma powadu gło- 
Bować przeciw nagłości wułosku Lewickiego, z 
drugiej jednak strony uważa, że deid uie pora, 
aby Sejm w sprawach merytorycznych już zająi 
stanowisko. Dlatego przemawia za tem, aby zgo- 
dzić się na nagłość wniosku i wnosi, aby po u- 
chwaleniu nagłości, wniosek odesłano do komisyi 
reformy wyborczej. 

W głosowaniu 48 posłów oświadczyło się za, 
a 33 przeciw nagłości. Wobec tego, iż nie było 
dwie trzecie większości, nagłość upadła. 

P. Starnch woła: Hafba szlachcie! 

P. Petrusuewice: My was stąd siłą wy- 
rzusiwy ! 

Marszałek: Pan Pietruszewicz nie ma glo- 
sn, Okrzyki takie są przyniesione tn z innego 
parlamentu. 

P. Pietruszewiez: Temu Sejmowi daleka 
do parlamentu ! 

Marszalek oświadczył, że na życzenie kilku 
posłów, aby kamisye mogły pracować od 9 rano, 
następne posiedzenie w poniedziałek 
rozpocznie się dopiero o godz. 11 

Posiedzenie poniedziałkowe. 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu, któ 
re rozpoczęło slę o godz. 1130 przed poładniem, 
po odczytaniu wniosków nagłych i petycyj — pos. 
Kleski przedstawił wuiogek o stworzenie 10-milic- 
nowego funduszu krajowego na budową gmachów 
szkolnych po miastach. 


Rząd nie chce budować kanałów. 


Baron Bienerth konferował w sobotę z członka- 
mi morawskiego Wydziału krajowego w sprawie bu- 
dowy dróg wodnych. Zastępcy Moraw oświadczyli 
początkowo, że obslają przy wykonaniu ustawy z r. 
1901. Bar. Bienert oświadczył, że ze względu na 
wielkie koszta rentowność kanałów jest pro 
blematyczna. Z tego powodu interesowani nie po- 
winni obstawać przy wykonaniu ustawy. Poniewać je- 
dnak projekty kanałowe przyczyniły się do uchwalenia 
kolei alpejskich, sprawiedliwość wymagałaby, aby 
kraje interesowane budową kanałów otrzymały ja- 
kieś odszkodowanie, Rząd uważa lu za najoupa- 
wiedniejsze przeznaczenie dla każdego kraju intereso 
wanego pewnej sumy na cele gospodarcze, 

Ministrowie Biliński i Weisskirchner wy- 
uszczyli dokładnie ten projekt, paczem wywiązała 
się długa dyskusya. 

czestnicy konferencyi opowiadają, że bar. Bie- 
nerth oświadczył, iż ma zamiar przedłożyć w jesieni 
ustawę, przyznającą razem dwlsścia millanów kor. 
jako odszkodowanie dla wszystkich krajów intereso- 
wanych w budowie kanałów, ponieważ wykanania ' 
ustawy o budowie dróg wodnych z roku 1901 jest 
niemożliwe! Posłowie morawscy żądali wobec tego 
budowy kanalu Dunaj—Odra i odnogi do Lunden- ! 
burga. Kilku zaś posłów było zdania, że w razie 
niemożliwości wykonania powyższej ustawy, przyjąć 
należy odszkodowanie w wysokości 60 -milionów , 
koran. 

Wobec tego jednak, że Oalicya miałaby otway 
mać 120 milionów (???), cyłra odszkodowania dla 
Moraw jest zbyt wysoką. (Wsżelkie wiadomości ad- 
noszące się do sprawy kanałów, trzeba przyjmować 
bardzo krytycznie, Przyp. Red.). 

Wledeń. Porozumienie się Niemców z Czecha- 
mi i deść wyruźna chęć Czechów wstąpienia do 
większości w parlamencie — uważają w kołach 
politycznych 2a vłowróżbne dla sprawy kanałów 
objawy. Niektórzy politycy polscy obawiają się, 
ahy kosztów ugody niemiecko czeskiej nie zapla- 
cita Galicya, jednakże prezes Koła dr Głąbiński 
czuwa bacznie nad tą sprawą — a niebawem Koło 
sejmowe będzie musiało dać wyraźną Kołu pol- 
skiemu dyrektywę. 

Koła sejmowe a kanały. 

Lwów. W sobotę po południn odbyło się w sali 
sejmowej kiłkugodzinne posiedzenie polskiego Koła 
sejmowego przy bardzo licznym udziale posłów. 
Byli też obecni marszałek i namiestnik. P. Głą- 
bińaki, jako prezesa wiedeńskiego Koła polskie- 


ulic Krakowa zatrzymała się dorożka. Wysiadł z niej | 
doktor Korski, który siedzącej w głębi skulonej po- 
staci kobiecej rzucił słowa: „Czekaj w dorożce, aż 
wrócę" =~ poczem udał się na drugie piętro da pen- 
syonatu pani Milskiej, gdzie listownie zamówił dwa 
pokoiki, Pani Milska, stara wdowa po urzędniku, od 
lat dwudziestu utrzymywała się, jak mogła, z wynaj- 
mowania przejezdnym kilku pokojów ; doktor znał ją 
z dawnych czasów — lekrać bawił w Krakowie, 
zawsze u niej zamieszkiwał, Przed wyjazdem z R. 
napisał do niej, zapowiadając swój przyjazd z córką, 
która w Krakowie ma odbyć słabość — i szedł te- 
raz ila górę, aby przywołać służącą i kazać jej wy- 
nieść szczupłe bagaże. Anna, która swej pani, dzisiaj 
potrosze zniedołężnialej, od dwudziestu kilku lat słu 
żyła i prowadziła całe gospodarstwo, na wezwanie : 
doktora zeszła z nim zaraz na dół, bardzo ciekawa | 
ujrzeć młodą panią. Doktor otwarł drzwi dorożki i ; 
podał rękę Kazi, podtrzymując ją przy zejściu ze ; 
stopnia. I 


go, w chszernem przemówieniu przedstawił wszyste 
kie polityczne kwestye obecnej doby, omówił sy- 
tnaryę polityczne, a najdłużej sprawę ka- 
nałów. Dysknsya ograniczyła się Ściśle do za- 
pytań infurmacyjnych. Sprawozdanie p. Głąbiń- 
skiego omawiane będzie na poszczególnych 
klubach polskich, pójźniej zajmie się niem 
komisya parlamentarna klnbów polskich, a wkoń- 
cu będzie jeszcze przedmiotem dysknayi 1 uchwał 
na sejmawem Kole polskiem. Przebieg posiedzenia 
sobotniejszego uznano za ściśle poufny. 
Przeciwcholaryczne zarządzenia kolejowe. 
Lwów. Dyrekcy kolei państw. ogłasza: Z po- 
wodu niebezpieczeństwa zawleczenia cholery z Wg- 
gier do Galicyi watrzymuje się z dniem 7 b. m. 
aż do odwałania ruch wozów bazpośrednich między 
Lwowem a Peaztem lub Miskolczem, następnie mię- 
dzy Przemyślem a Pesztem lub Ujhely i międwy 
Tarnowem R Pesztem 
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Sirolin „Roche“ 


jest codziennie przez lekarzy ualecane przy 
chorobach płuc, kaszlu, katarach, 
kokluszu, influenzy. 
Otrzymuje się ra receptą w aptekach pa 
po 4 kor. za flaszkę. 
Żądać wyraźnie 
„Sirolin Roche* 
przyczam należy się strzedz marnych nadla. 


downictw | takowa zaraz zwracać. 


Brosznrę o Sirollnie „J. I * wysyła darmo i 
opłatnie 189 


F. Hoffmann -La Roche & Comp. 
Basel (Szwajcarym) Grenzach (Baden). 


mani 


RADCA CESARSKI 


Dr. Mieczysław Nartowski 


PA od 8—9 rano i od 3—4 po pop. 
w chorobach wewnętrznych I nerwowych RAT 


Kraków. Plac Szczepański I. 2. 


Dr. Stanisław Kwiatkowski 


powrócił 
ulica Długa L. 45. — Telefon 1401 (801). 


Eteo potrzehuje obawia, 
niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domn XX. Emerytów), 
odznaczony najwyższą nagrodą ra wystawie w Paryżu 1808 r. 
wykonuje i ma na składzie 
Qbhuwia męskie, damskie I dziecinne 


z najlepszego materyału. 1300 
według fasonów francuskich t angielskieb. 
| 4 ©! mw 4 i zaa R: 
Pisrwszorzędne dekoracye | urządzenia. 
Odznaczony medalem i krsyżem 
Zakład pogrzebowy lózefy Horakowej 
Kraków, ul. Mikałajska 14. fila: ul. Zwle- 
rzyalecka 32. — Talafon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antonlaga Haraka, 
ane am. o k. oficyala policyi. 
Największe składy trnmien metalowych, dębowych, 
wieńców etc., przeprowadza przówóz zwłok, ekabn- 


e itp. — Gery oml 
== r ZOE n ZZ 


Możesz iść sama? 

Odpowiedziała : 

— Mogę. 

Anna zdziwiona była wielce suchym, zimnym ta- 
nem ojca i spostrzegła, że młoda kobieta, słysząc 
zwrócony do siebie głos, zadrżała, Dobroduszna, ale 
wcale nie głupia stara służąca, o poczciwym wyrazie 
twarzy, zauważyła też, aczkolwiek ta młoda pani gę- 
stą woalką zakryła sobie lice, ma cerę nadzwyczaj 
bladą, rysy jakby skurczone bólem, a oczy zapłakane 
i napuchnięte, Widząc trudność, z ji ta pani sta- 
wiała kroki, służąca podeszła ku niej i nie mówiąc 
słowa, ujęła ją pod ramiona i podtrzymywała przy 
wchodzeniu na piętro. Kazia spojrzała na służącą ; 
poczciwa jej twarz ujęła ją, W rozpaczy swej i po- 
czuciu zupełnego osamotnienia Kazia ogromnie była 
wrażliwa na okazaną jej sympatyę, podziękowała jej 
spojrzeniem i wsparła się na ramieniu służącej. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


NAJTANSZY sklad zegarków 


i wyrobów jubilerskich 
ul. Grodzkiej N 


831 


ZA DARMO 


iopłacony wysyła bogato 
liustrowany cennik, 


. 58) pod firmą 


Specyalnością firmy: Pierścionki zaręczynowe i ślubne. — Na składzie: łyżki, łyżeczki, cukiernice 


Ka %,«0k GR 


x x srebrne i wszelkie wyroby z chińskiego srebra. X X x x X x 


ujnowna ksiątacnka do rabeżeństwa 
dla Inteligencyi 


vkagała się pokładem 


Księgarni wią EU 
LAWNUAUNNOW — 


w Krakowie 76 
plac Maryacki 9, róg Rynku | 
głównego, Telefonu Nr. 1308 

pod tytułem: 


W Imię Ojca i Syna I Ducha 


św. Amen. 

Ze starych kaląg oraz z myśli wła- 
smej xebrane modlitwy przen 
Zofą z hr. Fredrów hr. Szapłydka. 
Małeńki format podłużny, dwa wy- 
dania : bez obwódek (4/8 cm.) w eleg. 
oprawie, cena 87, 6, 6, 7 1 10 K: 
mad c obwódkami atylowemi na każde) 
atronicy (5/10 om.) w eleg. oprawie 
«ua B'/, À, B, 11, 127, 1 14 K. 
Ma porto należy dołączyć 40 | alerny, 


Drobne Ogloszenia 


po 4 balerze od wyrazu 
mlulmum 50 haleray | 


Poszukiwane. 


Trzy posady 
do objęcia!!! 


jednak tylka dla piermszórzę: 
dnych sił a m. podróżnjącegu, 
władającego jęcykumi polskim 
i niemieekim i dwóch agentów 
do rozeprzedaży piwa ł chle- 
bs. Fiseinne zęłoszenia przyj 
muje Antoni Tylka Kraków, 

Mnstowa 12. 1061 


Zdolni, rzetelnt 


AGENCI 


asekuracyjni 1207 
(dla ubezpieczeń życlowych, 
ludonych i t. d. i t. d.) pod 
bardzo korzystnymi warunkami 

poszukiwani. 

Zgłoszenia przyjmuje Bluro 
dzienników i cgłoszeń Maryana 
Hupczyca Kraków, Wiślna 2. 


2. czeladzi stolarskich 


potrzebuję. Zgłoszenia konc. 
zakład pogrzebowy, pracownia 
stolarska oraz skład mehli | 
luster Józefa Jończego w No- 


wym Targu 1218 
bandiowy poszukuje 
Pomocnik sua moe 


w handlu korzenno-mieszanym lub 
dniadańkowem. Zgłoszenia pod „Han- 
dlowiec” posta restante Kęty. 1314 


Trzech chłopców 


znajdzie pracę w fabryce 
ef CJ 6 

-„Noris* ine 

Kraków, Starowiślna 26. 


Agentów 


rutynowauyćh | emergiczugch kat» 

lików, do wyjazd 2a prowleyą i 

prasyą possckuje się Zgłuw 

linowns pod ©. H. Ja portere 

fe Kraków piiraa micaia 

Kupię dom z ogródkiem, muro- 
Ę wany w dobrym stanie w 


anpi wwości należącej do Krakowa. 
Zgłoszenia pod „Słowo* do biura 


1:28 


dzienników Maryana Hnpczyca Kra- |; 


ków ul. Wiślna 8. 1224 


elektromonterów samrdeinl- 
pracujących przyja 
Fridrich i Spółka Kra 
ków al. Wikiaa B 1837 


KANŁAD 
artyst -kamieniarst 
| kudowiany 
Iózefa Kuleszy 
waprseciw__ ema 
~v Krakowie, posiada 
lki wybór gotowych 
)mników z piaskowca, 
marmara 


OBIADY 


wyborowe z 3*dui po 1 koronie. 
Jurskia od 60 hl. wzwyż. Gołębia 14, 
L piętra EL 


DUŻO ne 


1071 G, i k. nadworny dostawca 


JAW KONRAD 
w Bróx Nro 2042 (Croot). 


Korzystny 
interes! 


. |Sklsp galanteryjna-mię- 
sztny w śródmieściu 
Krakowa do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze 
dzienników Maryana 
Hupczyca Wiślna I. 2. 


mlejscowy zostania przyjęty 
da praktyki w sklepie. „Laktol* 
Kraków, Podwale 5.9326 


buchalter - koraapomianf 
Zdolny orie aoj aele ASYARJAW 


od 1 paźieer'ika b. r. Dwiejętność 
pisania na maszynie wymagana, Zgło- 
szauia x podaniem żądanej płacy pod 
„Zdolny 605“ posta-restante Kreków, 

za ckazaniem kwitu inseratowego. 
1429 


Do sprzedania, 
+ tawpletzyw areg 


Mleczarnia iisi 


sprzedania r powoda wy 
domo ić e św. To 
wanda 


Z po! TONERA 


e powo nrządzony GERE 
preytem trafikę, konceayę na sprzó- 
duż prochn i nową obecnie koncesyę 
wyizypku wódek. Wiadomość M 
Czerwiuski Dom handlowy Kraków 


*przeiam 


WDARŁ 1140 | plarścień z dyamentem Victoria 
di tota double ze znakior 

be wynajęcia. | "omze"momiczym — zloto 

2 ko 1 na 

5 2: w o 

Dalag? karalernti do wynajęcia od prawie u prawdsiwogo 
TOFO) go poźlaiornika w Kro- Hower? poia kosz. 
wofirey vis a vis szkoły. 1900 PSA 


pierścienie 
deiwymi bry 


zastąpi 
pri 


Janta: 
Jako miara wystarczy 
w 


h pokoi przed 


Mieszkania poto przoiyć 


+. 


JAN KON 
w Brès Nr. 919 (06 

gat” iw 

prense 


RAD 


HOWE K URSA 


przygotowawcze 
do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej poje- 
dynczej i podwójnej 
— rospoczynam dnia — 
3 września b. r. 
Wpisy w Biurze buchalteryjnem 
w Krakowie ul. Floryańska 55 
Talefon Nr. 2036/V1UI. codzien- 
nie od 9—1 i od 3—8. 


od LX 1010, 


wiadomość w wieje. 140% 


Do wynajęcia 


od 1 p.ździernika 1910 przy 
ulicy Lubomirskiego |. or. 9. 
pokój i knchnia na I. i II. p. 
Wiadomość tamże. 12:6 
murowana przy ulicy 


Remiza Wolskiej do wynajęcia 


islawa Ereyera: 


Jak ołopać alwe? 


(Leczenie suchot, astmy, artry- 
tyzmu, cukrówki i innych cho- 
rób chron, Cena 1 kor, 
Domowy Podręcznik Leczniczy. 
Cena 8 kor. w księgarni Ge- 


Najlapsza herhata, 
Nejtansza harhata. 
Najsmaczniejsza herbata, 
jest z marką 


„DZWON. 


f. okruchów z barbat 70 hal zaj 
f liściowej herbaty . 1 K 
Ja f. Ceylońskiej herb. 120 K, 


1204 u frmy: bethnera i Sp. w Krakowie 

Ag. LISOWSKI = z 
„FORTUNA” | Obwieszczenie. |—- 

Kraków, Suklennica 23. Arcybractwo Mioslerdzia 


| Banku Pobożnego zawiada- 
mia strony interesowane, że 
fanty klejnotowe i sukienne w 
Baaku Pobożnym zastawione 
a w przepisanym terminie nie 
wykupione, dnia 3 październi- 
ka I następnych b. r. od go- 
\dziny 9 z rana do 1 z połu- 
dula w RED) przy ul. Sto- 
larsklej pod 1. 3, przez publi- 
czuą lieytacyę sprzedawane | 
będą. 1208 
TIE VEDAT EPE AIARRA "RRC 


20 zdoinych kilimiarek 
przyjaie 
stoewarz. „KILIM* w Zakopanem. 


b guleży posë łądacą płacę sa | m” Wszy 
nise otryrmają wieszkawie, opat | Światła 


[ Nikt nie omieszka 


zażądać mrjeg> bogato itustrowa- 
nago główiego katalogu z 8000 
wzorów artykułów użytkowych i 
qodartów wagelkiego rodzaju, 
który każdemu bezpłatnie i opła- 
tole wysyła 1080 

0.i dostaw'a dworu 


JAN KONRAD 
w Brix Nr. -865 (Czechy) il 


W rgjrasnnisr 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


Kraków, Żżynek Linia A-B 47. 
na sezon obecny polecają w wielkim wyborze 


sukna, sieraczki, najmodniejsze kamgarny, szewlaty 
| korty własnaga wyrohu oraz oryginalne angielskie 
nz ubrania męskie i kostyumy damskie, Gotowe pela- 
ryny, kace na łóżka z sterśct wielbłądziej, Horki po- 
wuziuwe, automobilowa 1 na konie. Najczystara 
wcłna do watowania, Filee dywanowe, fin- 
nele wstąpiene i t.a. Wszelkie zlecania wykonują 

odwrotnie. 516 


ZMIANA 
LOKALU. 


"ZAKŁAD POGRZEBOWY 


x „CONCORDIA“ «= 
JANA WOLNEGO 


SINGERA SINGERA 


„66“ maszyny nabyć można 
jnawsza | najdaska- - 
ŻA LO: I te» Wez 

szynia. [2 
SINGER Co. Tow. akc. naszy to szycia 


KRAKOW. 
|. Szpitalna |. 40, obok teatru. 


Ziemniaki białe lub różowe 


z dóbr Płaszów 
z odutawą do domu po K, 6 za 100 kg. poleca: 
J. Szafrański i $ķa Dom rolniczo-bandlowy 


Kraków pl. Szczepański 8 (Gmachc.k. Tow. Rolniczego) 
Ziemniaki w polu gniją, a t kża e powedu zamknięci» granicy 


ceny będa bardzo wysskie. 1148 
zz: zza 
DA 
ma 
k 
poleca częściowo 
1 hurtownie 


PELAAMIR RENY wyborowe gatunki 
A Rawy palonej 


Ą | najnowszym 
SA | najlepsr;m apo- 
/ nobemw sa pomosi 


Naiwiekszy ı najstarszy w kraju 
„, skład maszyn do szycia i haftu 


Józefa Iwanickiego 


w KRAKOWIE, hotel Pallera 
pod zarządem FR. RADOMSKIEGO 


poleca maszyny do robót wszelkiego rudzaju jaka to: 

krawieckich, szewskich, kuśnierskich, tryk.towywh i t. p. 

Dogodna spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, whei, 

bawełny, igieł, oliwy | części składowych, W wzorowo 

urządzonej pracowni mechanicznej wykonują się wszel- 
kie naprawy z ścisłą dokładnością. 


na skład rreczy lub jako wozownia. 
Wiadom ść Wolska È, parter drzwi 
wprost 1888 


Stanisław Burnałowicz 


nanczyciel buchaltaryi, c. k. kw. 
urzędnik rachunkowy, Eaprzysiękony 


plac Szczepański 2, (dom własny). 


TELEFON 


JOZEF EWANICKI mechanik 


Kraków, ze 32, bata! Pollera. 707 


znawca kalag handlowych i lastra- 
tor Stowarzyszeń zarobkowych i go- 
apołarczy b. byly Dzrakior taziego 

Stnwarsy= enia 68 


RZE moi ZE TT Tm m ONY E | | 
PIĘKKOŚĆJ 
uryskuje się przez używanie 
Kramu I Dtrąbek ABGAKID 
do zmywania twarzy 
Kremu angielskiego 


Kuracyjne winogrona 


najprzedniejsze gatunki deserowe, 

słodkie, duże, ziel świeżo zhiera 

na 6 ką K. 1 Sliwki 5 Pg. K. 

226. Miód najjrzedniejnzej jakości, 
Puuka 6 kg, K. 7 

L. Altneu, Versacz 10. 

Węgry. 1184 


RAOAG BOBO NE DÓW ad 


Strzelby do polowania Dra Urgleya 
przeciw opaleniu 1017 
È: Nowości! 


LA REINE des CEEMES 
krem do wydelikatnionia twarzy 
Boroxyl piyn przeciw piegom 

Juko niezawodne środki 
TAROOL 
przeciw wypadania włosów orar 
SCHAMPO0O TAROOL 
do mycia głowy i przeciw 
łup'eżowi 
Główny skład MYDEŁ prze- 
tłuszczony ch Malinowskiego 
z Warszawy — polecają najtanioj 


REIM i Ska KRAKÓW 


Rynek 37, Llnla A—B. 
p za zka 


doskonale obatrzelane, najlepszej 
jakości, dostareza 


o. Í k. dantawoa dworu 


JAN KONRAD 
Brüx Nro 2839 (Czechy) 


x nutowalyczną 
aj, lą 


LED 


Dahsltówka Lancaster 
km 


dan nia bgo 
REG Y 
DY AAAA 


Nr. 331. 


qicoGoGoożoi 20606606 95 


Ę Ważne dla każdego! 


Posiadam na składzie wielki wybór 
lasek, fajek, cybuchów, cygarniczek 


oocot 


OC 


hursztynowych własnego wyrobu 8 
jakoteż uskuteczniam wszelkie na- o 
prawy koło tychże. Utrzymuję na G 


składzie okulary, cwikiery, lornetki 
teatralne oraz kule bilardowe o 15% 
taniej od wiedeńskich 


K. VOIGT . 


tokarz i optyk 
kraków, Mikołajska 20. 


dawniej 


8 
00 Z EK 


1186 Ç) 


o 
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„OJCZYZNA“ 


tygoðnik dla Indu polskiego 
wychodzi co tydzień już rok ósmy — jako organ ludowy 
Strounictya demokratyceno-naroduwego. 
W roku ostutuim wśród wielu inych pisali w „Ojczy- 
źnie* posłowie do Rady państwa i na Sejm krajowy : prot. 
dr. Józef Buzek, Staniaław Bieniowszi, dr. Wiad: sław Dębski, 


Bartłomiej Fidler, ks dr. A lam Kopyciiski, Antoni Maślanka, © 


dr. Józef Ptas, d. Alexander hr. Skarbek, prof. Jen Zamor- 
ski. W kalendarzn „Ojczyny* na r. 1910 pisali między in- 
nymi: Prat. dr. Jaa Gwalbert Pawlikowski, ka biskup dr, 
Władysław Baułurski, prezes Kola pola tiegu, dr. Stanisław 
Głąbiński, prof. dr. Stanislaw Grabski, Karel Surówka 1 t. d. 
Wśród stałych współpracowników piama znajduje sią wiela 
z nsjwybltnicjszych działaczy na niwie ludowaj ze sfar inta. 
ligeneyi, duchowieństwa, ziemiaństwa, naucayczalstwa, wło- 
śclaństwa, r.botników. 

(ałoroczni prenumeratorzy „Ojtryzny* otrzymują ber- 
płatnie kalendarz „Ojczyzny*. 


„Ojczyzna” kosstuje : na cały rok 4 kor. 
na pół roku 4 kor. 
na kwartał 1 kor. 


Arie. „Ojczyzna“, Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


0000 00 WARE 1. 46. 


% Przybory do krawieczyzny, haftu i innych robót ręcznych. 2 K 


* s Rekawiczki, woalki żaboty,krawaty,szpilkidofryzur,modneszpilki * 


* do kapeluszy, grzebienie, szezotki, lustra, mydła, perfumy, woda kol. 
„„ POWCZOCHY sławne z dobroci (MICHLA synów w Czechach) — poleca „, 


% 


* 
c 


s ANASTAZY FRONCZ Kraków, ul. Floryańska 1. I. Kg 


%FABRYKA TUTEK RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE x 


U 
poleca P. T. palaczam papierosów watę „UNICI UM własnego wyreb u, 


3% 
% 


BP” | 38 | 8 BF- | 3 DE jako jedyny Środek pochłaniałący nikoiynę. BĘ Ti a. | Tu Ta Boi 


= Wydawca Lucyna Ssozepataka, 


Radnstor odpowiedzialny. Ludwik Srssapahaki. 


Druk. W. Korneskiego 1 K. Wojpara w Krakowia pod sars. A. Nowoka 


